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F«»cxszek Popiołek, h isto ria  przemysłu SL.,ska Cieszyńskiego 
Ustroń jako IźkńilSka uzdrowi sko i  letnisko
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rtność są złymi doradcami. Ibnlykalizm, płynący z warcholstwa staraliśmy się odróżnić.od krzyku rozpaczy, wywołanej krzywdę człowieku, cierpią­cego głód.(Ihwlle zniechęcenia i opuszczania rąk nie przerwały pracy. Społeczeństwo popierało i tuszę akcję, inteligencja i mieszczaństwo ze swych skromnych dochodów łoży stale. Przemysł, han­del i finanse umożliwiły niniejsze wydawnictwo, które zasiliło wybitnie fundusze, przeznaczone nu zasiłki, zaś władze powiatowe darzyły nas popar­ciem.Niechaj to małe dziełko stanow i pomnik soi i darnośei narodowej. Kominy Trzyńca, Karwiny i Ostrawy dymię dziś i dostarczają zarobku dzie­siątkom tysięcy. C l, którzy cały trud swego życia
Franciszek Popiołek.

Historia przemysłuPowstanie przemysłu związane jest nu Śląsku Ciesz, podobnie zresztą jak wszędzie gdzie indziej, z powstaniem miast. Dwór księcia czy kasztelana potrzebował, tak samu jak klasztor, rzemieślni­ków, ludzi, którzyby im dostarczali środków żyw nóśri, odzieży .zbroi; przy siedzibie księcia, kaszte­lana czy klasztoru osiedlali się rzemieślnicy róż nego rodzaju i z nich głównie tworzyły się pierw ­sze osady miejskie. Warunkiem powstania osady miejskiej było skupienie się w danym miejscu większej liczby rzemieślników. Wiele też uiiast W Polsce powstało przez kolonizację w M II w ie­ku, ponieważ właśnie z zachodu przybywali w znacznej ilości rzemieślnicy niemieccy. Lud iiość pierw otrą miast składała się zatem głów nie z rzemieślników*. Tak hyłr w Cieszynie, w któ­rym w r. 1624. wśród 262 obywateli (bez rodzin: było ich 93%, a w r. 1752 jeszcze 89%. lak było także w innych miastach śląskich. Część miesz­czan trudniąca się handlem nie miała u erosach dawniejszych większego znaczenia.Przewaga liczebna rzemieślników w miasta* h zapewniała im wpływ znaczny na sprawy miej akie. W wiekach średnich połowę rady miejskiej, złożonej zwykle z cztereoh członków, sprawują cych wraz z burmistrzem zarząd miasta, stano­wili rzemieślnicy.Począwszy od a V wieku zaczęli się rzemieśl­nicy łączyć wr cochy, których zadaniem było: czu­wanie nad wykonywaniem rzemiosła, jakością wyrobów, ustalanie cen za nie, uzyskiw anie i obro­na przywilejów cechowych, które zapewniały iin

włożyli w rozbudowę przemysłu i sterali długie lala w podziemi.*o h Kopalu i w spiekocie hut, tułają się dziś po «.|</>źnie albo hen w< Jn im jj i Helgi i, szukają* chleba Droga powrotu za Olzę zamknięta dla nieb. < zy na zawsze?Wbrew nadziei wierzymy dalej i trwamy w oczekiwaniu spełnienia marzeń młodego legio­nisty r. parku sikoryWyzwolona połowa śląską t iesz.vń*kiego 7V J'* I pracuje z myślą o braciach z.a th/.i z mvślą o kopalniach i bułach, Klon- 'fanów ią dorobek rąk polskiego robotnika. Pamiętam) (•■/. o wio­skach beskidzkich, uśpionych wśród -zinaragdii lasów, gdzie rozbrzmiewa polska mowa i gdzie toezy się dalej walka o duszę Indu cieszyńskiego.

Śląska Cieszyńskiego.wyłączne prawo dostarczania wyrohow r ze miesi uiczyrh nie tylko mieszczanom, ale także lud ilości wiejskiej w okolicy, oddalonej od miasta danego o milę bib nawet półtorej mili.O c h  był to związek ludzi, zajętych w jednym i tym samym zawodzie. Jeżeli u mieście było inało ludzi o tym samym zajęciu wtedy zawierali z.e sobą związek rzemieślnicy Kilku poi.rewnyrh zajęć. Głównym celem takiego s lo w ar/yszenin było ułatwienie zbytu wyrobów swoieh na targu, rzemieślnik Isiwicm każdy wytwarzał i pracował przede wszystkim nu targ.Zbyt był łatwiejszy, jeżeli wyroby i tyły lepszej jakości. Stąd potrzeba nadzoru nad jakością towaru, który wykonywano najpierw na targu, a potem przeniesiono do warsztatu rzemieślni­czego. Tani wglądała starszyzna, wybrana przez członków cechu, aby z. .warszt .tu wychodziły towary w dobrym gatunku, ł.ąc/ouo się. bo jeden człowiek sam dla siebie nie mógł takiej kontroli wykonywać Jednostka nic mogła się także z,j., być na pewne wydatki, które towarzyszyły kou truli i były konieczne dla celów targowych W celu ułatwienia kontroli członkowi" je.||;l -,, cechu zakładali kramy czy jalki obok sii.|,j,. u „. śledztwie, dlatego nazywali się mieszczanie często sąsiadami, a cechy sąsiedztwami. Dla t\ .|, Urządzali członkowie jednego ce.hu w-p.di-e na­rady zwane schadzkami porannymi Wymyślili dla siebit lub sprowadzali . inny. b m.ust siatuta cechowe, oznaczające jakość towar.*w i >po*ob wyuczenia się rzemiośle, nadto p i7..,,,,y  określa­jące obowiązki członków* c e le ;  w/głodem siebie



nawzajem i względem całego cechu, a lym samym także rodzaj policji cechowej, karzącej wszelkie wykroczenia, niezgodne z przepisami statutów i obowiązkami członków cechu. /. czasem wytwo­rzyła się oczywiście także łączność pod względem kościelnym, urządzanie wspólnych nahozcustw cechowych, występowanie gromadne w czasie uroczystości kościelnych, których to zwyczajów tradycje przechowa!) się w zmienionej (orinii do

mistrzów tego samego cechu lub synowie lyrhze otrzymywali niektóre udogodnienia-Itzeczywiście najczęściej ojcowie pizekazywalł swym synom niejako w dziedzictwu« rzemiosł* swe i prawa z nimi złączone, jak pos1 udanie jatki lilii lawy, na której sprzedawano wyroby. W sku­tek tego rzemiosło, jakkolwiek w zatadzir dostęp­ne dla wszystkich, stało się rr*i» «n  realnym, przedstawiającym daną wartość i ci, którzy do
ZWIĄZKU SPÓŁEK 

HOLSH.ZYCUSpoi. I r  z uęr. *sljv.iw .ui CIESZYNIE

WO n 'r u ta  n i a n e i N i  k m  *|*.l- dziH rzyrh Śl/|<ka OenzyA- skiegc. p rzejm uje \\kl««l\ <>szrz«,<łii<>*ci»\M> na dog<Ml- aych un riin kn ch. klore wy- |ilara lia k h M*- Żądanie, k a p itai wianu) prtezlo joo.oou zt.Central/, tM Kast npoMziel- czych na terenie ś lin k a  Cie- styóokiego. Cieszyn: Ogólny w idol, o/1 polriocy
naszych czasów. Cechy wzięły u swoje ręce przy­wilej, przyznawany miastom — wraz z prawem dziedziczenia własności i warzenia piwa wy­łącznego dostarczania wsiom okolicznym wyro­bów rzemieślniczych, tak że nikt w obrębie mili lub półtorej mili nic miał produkować towarów, które wytwarzał cech w mieście. W interesie cechu leżało ograniczenie ilości jego członków, wyznaczenie pewnej stałej liczby, której nie wol­no było nigdy przekraczać. Tak np. szewców miało być w Cieszynie 28, w Bielsku i Skoczowie po 18, w Strumieniu 8, nie więcej. Kto chciał zo­stać mistrzem, musiał przechodzić przepisane stopnic, odbyć podróż, względnie pracować jakiś czas w innym kraju i złożyć dowody swej umie­jętności przez wykonanie wyznaczonego sobie przez starszyznę cechow ą zadania, wreszcie opła­cić się cechow i i spraw ić ucztę dla członków jego. Od tego ostatniego obowiązku nie odstępowano w żadnym wypadku. Z troskliwości o moralne prowadzenie się rzemieślników żądały zwykle przepisy od członków wczesnego ożenienia się, przy tym ci, którzy się ożenili z córkami innych

cechu wstępowali, musMi nabywać nie tylko dom, jeżeli gc nie otrzymali w spadku, lecz także jatkę rzemieślniczą. To było powodem, że gdy potem naste.ły inne czasy, gdy przywileje cechów stały się ciężarem nieznośnym i szkodliwym dla rozwoju przemysłu, wtedy usuwanie ich natra­fiło na wielką przeszkodę, ponieważ naruszało dobrze nabyte i ugruntowane prawo własności.*) Dla ptzykładu przytoczę pewne szczegóły doty­czące najstarszego cechu cieszyńskiego, tj. pieka­rzy. Pierwsza o nim w zmianka pochodzi z r. 1481, kiedy przyjętym świeżo w poczet mieszczan dwom picrnik&rznm nakazano przystąpić do cechu pie­karskiego. Narzekania na brak pieczywu i jego jakość spowodowały ladę miejską, mającą dbać o interesa całego mieszczaństwa, do zaprowadze­nia wolnych targów na chleb żytni (1529). Na wolnych targach mogli sprzedawać swój towar ule tylko rzemieślnicy cieszyńscy. Ale równo­cześnie trudno było od cechowych wymagać tych samych opłat, co przedtem, dlatego część • zynszu
*) F r . Popiołek, Dzieje Ś lą sk a , 272—2S



«przez nich płaconego na rzecz księcia przyjęła gmina na siebie.Statutr. tego cechu mamy dopiero z r. l.riS.'l, ale w nich Jesł wzmianka o przywileju dawniejszym, który miał ulec zniszczeniu w' czasie pożaru z r. 1552. Według niego wszystkich piekarzy miało być tylko 18, (ylu powiadało wtedy lawy do aprzc dawania pieczywa, które kupili od księcia. l*o ukończeniu nauki wydzielali dwaj tiilalrzowic ubiegającemu się o mistrzostwo 5 Ćwierci maki paienlrznej, z której miał w Ich obecności zroliiC ciaaio 1 włożyć je do (Hera. Jeieli nie umiał wy­konał tej czynności, nie dopuazrzano go rlo inf- •trzoalwa. lecz miał Jeazrze rok podróżować. 
W późniejszym przywileju pozwolono takiemu zamlaet podróżowania okupił' swą nieumiejętność beczułka piwa. Gdy alf sprawił dobrze, wtedy Jeszcze miał obowiązek przyrządzie dla dogląda czy Jakiś specjał, a dla wszystkich mistrzów na- fotow al porządna ucztę, „jak tego wymaga |in- B ftjłach n y  zwyczaj-.i  Nie wolno było sprzedawać rhleóa, który pił­karze upiekli na domową potrzebę. Chodziło tu o ; zapoblełtnie wyłamywaniu się od porządku |  w'dostarczaniu pieczywa, co „ it  odbywało kolej lym celu takie zakazano sprzedawania rw rjd k a ch  Chleba, który został upieczony z przr- B p w i h r  na targ wolny. Piekarze wolni, Ij. nie ^ B le ż ą  y tl« fccltu. mogli swe pieczywo sprzeda P*a< Jedynie na targarh wolnych sobotnich I to *-łylke do pewnej godziny; „przychwyconym na sprzedaży u innym czasie odbierze aię towar : od- da si ; go szpitalowi (przytulisko miejskie dla starców gdyż każdy winien słę trzymał' swego rzemiosła, a nie wdzierać się w cudze prawa na- !e i  Wielkimi koeziami". Z drugiej alrony Jed- I" ‘‘karze cechowi zoisjw tązan i aą dostarczać ( d .  towaru, po renie odpowiadającej cenie "Zl,.,za. jeżeli ,-ię nie chcą narazić na znaczną karę pienn./ną. kt.ua przypadnie księciu I na u .ra tf (owalu. W .a-tępnym przywileju -p-ą ifiltib h . rs.kutgy t w y li tylko do pierrenią Chle­ba wyłącznic /, 't  szyacy p ie k a iw E S ipua-tazane mice - ■ j,. zle.że w mienie l...iąlę-yin F l*  " j/ t ta n a n n i-m  W pewnej ilości zboża.1® W  ja#l gon w ze sptr.dażą swego | .i e c n W  c-powmiao-óżyt!) zawiadomić m , t . m i s t r z a  . ' na 'srogo Jtoiej przychodzi przy w .polnym ńśfWattgo mają j. najmltKl*, t..,1 ł*reli tego ,:,e  rolo , , .  .> * * :Z.iozb>wają. żoaljtńąuk«.a„i przez M ar.;-.'.Ci, którzy wszczynają kłótnie jut> zachow-iu „iewUactwie, maja postawie mj„  '«*♦ wtaśuie pjjK." ra K ł . '  •atatuta póżnej-zr, s a l w ie ,^ , . , .  pwvi' v „

I*.U ItrłAU Hł-Hry uznaniu xi;u*./ Kim 1’zanin pijim i . 1'lcrwMy przy i I«- j / bożriiMtw, łlniKi \\»| w dzyrikaHi. p iw  \mżcńxi «D i iiti/iiiii /.i DriiKi p i/> w 11 <■ j . nio ol>H7.i'nii<'j-/>. /au> pi?*y, o k i my i fi w pjł*i w zbierał iIomu iiult z> uui iiadiiżyriiiin Mon ,| majnfturłi. ki«*ir \w/v/ rzrrnłojśło, nu . h. inl\ re ch o u y li ani wkłatlaf 
żono im kara Ki*uvś / k I HIT Jbyli przy tym

1/1 '* • -s1 ji w i sił \ rołlzajii W i-Iiii /.nic w ty |tl król- 1 *p'N> Z iai znic naprziłil. n iiuanin xii; «»«| na niMni juz i* zabaw ianiu „j#;' *'• pnjńć na nułio-ki*rv piciib/żny.I. i |• m*Kai»kl«'Kł» jf*al z.liarz- '.i i-o-iaiinu ictiia i przr />*" ,!" b> ł<i mowy. O r li  '/•iknl snulkow przeriw w k liniały. W i Jony poI " '" 1' 1' *'/»- prowadziłyii<' <l'» przepinou "I bil nal<‘żnyr|i /a^ro- liopigfiJnikłiu kx. Adama Wacława wy«lał in -iiu k . j,; p i-.-i,,,,,, v oznaczał whkv i ci-m* |n«-« /:> \i «< |»irka niozrulowoli-ni. xkar/yli s ir ./.»• ob-«la(;. Ksi9/V o|»ir« ał zł.a.lac „ „  , |łiW„Równocześnie |.okiiznlo sic. z„,iui najmniejszetzw. fenigow... s„ I-i iidz........... mąka zmieszanaz otrębami; ksiąz., nakazał najnawić uli jakość'. Nieklor/t n.tsiize ojutszczali miasto i szukali gdzieindzu , a,Ol,ko wra.t.jąc za- po opływiejednego i oku I jednego dnia • aki lerinin olaiwią-*/<*»' .......... 'I" ....................  żądali przeje, i ,napow rot do . echu bezpłatno Nakazano im skła­dać opłaty, ł.awy . Iibd.u. oclę ,„ z  w.rw.zas przedmiotem kti|>ua. przywilej nakazywał z.twia- damiuuie rady mie.ski. , kaz.le, zmianie właści­ciela. Ztlujc się. że przy sel.a l/n ,, I, ce, liowyrh, gdzie było .poro pijatyki, zdatzaly dosyć czę­sto kłótnie i nit-iaikojc. gdyż ptzy witej drugi zaj mttje s'ę tym obszernie i naboi I i.a nie wv-oką karę pieniężną, a nawet zagroził wo zu otein.*.Dnigie miejsc, wśiisl rzetuiesini . , i.-szyn satch zajmowali tka.ze, zorgauiz.oyietii w .eęlt także Już w X V  wieku Oprócz nuli I y iy w t ie- szyui". ą także w Biełaku. rechy szewe.n . sukieit- ehUtów, tkaczy krawców, kożuszników, ślusarzy, kowali, bednarzy tło którego należeli też su,larze Spośród rzemieślników cieszyńskich znani byli daleko za swoich wyrobów rusznikarze, należący do cechu ślusarskiego. Ten, który cheial zostać miatrzen. w cechu, miał przy egzaminie knńro- ) w-yffl zrobić rusznicę z kurkiem i z niej w ystrzel® - tizy razy do celu is id a !c “go o *to kroków. t(el3 tnial być nie większy niż talar, ruszuiea w y k lh rl na pięknie fcoścno. Dalej miał zrobić jeszcze ' rusznicę z dwiema lufam i, jedną ryą ,Jni- ’ sicm jiięknie w ykładanym" I wreszcie 'trzaiach: liusziijkarze cieszyóacy



9fttyiięli daleko ze swoich wyrobów, zwanych «-i<> hsynkam i, a gd> miasto chciało rabir zjednać jak^M wpływową osobę, to ofiarowywało mu w <tarz<> w Uśnie ciestynkę.*)l)o ('orliu ślusarskiego nalegali wreszcie także zegarmistrze. Kui«(t>«lal na legarmiafrza otrzy­mywał pół roku ezusti na zroliiania zegarka. Jażall nło iłotrsymał terminu, musiał a lf stanu ii star­szyzny radiowej o przedłużenie go.Mieszcranstwo w Bielsku było zorganizowana muiaj więcej w taki hbiii sposób jak w ( łaszynia,

skidi zastawili w skróceniu swa artykuły, otrzy­mali kuśnierze eieszynsey prawo kupowania skór na targach i jarmarkach stnimieńskirh oraz sprzedawania lam swego towaru bez poddnwanła go rewizji dozorców radiowych w Slriimianin. Cieszyńskiej starszyżnie przysługiwało tar. prawo zatwlerdzania nowych artykułów i pobierania po łowy taks za wystawiona w Strumieniu *wia (leciwa z ukończenia nauki rzemiosła.W Skoczowie nabyli rzemieślnicy cieszyńscy, szczególnie szewcy i pasainonicy takie prawa na

D r J A S  K O T A Snotariusz
w CIESZY SIE

Cieszyn: Plnc Króla Juuu Sotucskiego.* lą różnicę, że gdy miasto z okręgiem odpadł* od Księstwa Ciesz. (XVI w.) ztnieniaięey się często właściciele tegoż, a potom stali |H»siadnczc, Suł­kowscy, nie mieszali się tak silnie do gospodarki miejskiej i miasto mogło łatwiej bronić swoich praw wobec nich, niż Cieszyn zostający po wy- rsśn lęi •iU IMostów w bezpośrednim w ładaniu pa nuj^cych austriackich. Tam rozwinęło się głów ­nie rzemiosło tkackie, wyrób płótna i sukicn- nictwo, którego wyroby na podstawia przywileju księcia cieszyńskiego Wacława II z r. IM7 nosiły znak: B. N., tj. Bielskie Sukno.W inny d i miastach Księstwa Ciesz . jak Sko­czowie, Stłum ieniu cechy urządzały słę za wzo­rem desz oskich i przy ich czynnym współudzia­le. Zapewniało to cieszyńskim cechom pewne ko- Za to np., żo dla kożuszników strutnień-•) Wyroby errhow HoszylUkirh, jak nniwntn ulywmu podczas uczl, skrzynie, w których przrchnwywsno przywl- lejr cechowe, formy do wypiek mm. pierników I I. znaj- dują się w muzeum miejskim w Cierny mc.

tai garb, za w końcu wywołali protest ze strony miejscowych, którzy twierdzili, że „nie można poznać, czy to są targi deszynskie czy skoczow­skie". Skoczów był w ogóle do tego stopnia za leżny od Cieszyna, że nie mógł tworzyć u siebie takich nowy d i cechów, które już był y  w Cieszy­nie. Był bowiem zwyczaj, że jeżeli w jakimś mie­ście nie było odpowiedniej liczby mistrzów, upra­wiających dane rzemiosło, wtedy ci musieli nale­żeć do cechu w innym mieście tego kraju. Na tej podstawie stawiali Cieszy ni ary opór niektórym nowym cechom, które chciano tworzyć w Sko­czowie I postawili na swoim. Nie zdały się Sko­czowi a nom na nic przedstaw i •nia. że koszta przy­jęcia do cechów cieszy hak ich są za wielkie, ze przez to rozwój rzemiosł w Skoczowie jest utrud nlony. Odpowiedziano im. ..że rzemieślnicy sko­czowscy albo wcale ule podróżuję albo bardzo mało i dlatego za mało maję biegłoś*i w rzemio­śle, by mogli tworzyć osobny r e d f  1799 rNie tworzyli cechu, choć zajmowali się te*, przemysłem, ci mieszczanie cieszyń.-c\, którzy



1|inti7 nii li liii* nadawało się nawet na mundury" i I75?7). Zęby ułatwił1 rozwój swojskiego prze mydlił, zakazały władze nawet używania ulu ego .Milkną (1725). Ale w Cieszynie przemysł len nie dal sią już. uratować*. Ks. Albrecht sasko cieszyń­ski*) założył w Cieszynie dla sukienników osobne przedmieście, zwane, na wzór warszawski. Saską Kąpą. To pozostało, ale sukienników w nim nic* było.Ten sam los spotkał tkaczy cieszyńskich. I oni proliowali bronić swojej wyłączności cechowej i monopolu w dostarczaniu wyrobów swoich wszystkim mieszkańcom Księstwa Ciesz., wnosili skargi na wkraczanie w ich prawa na zarządcą dóbr Komory i na szlachtą, która utrzymywała (kaczy po wsiach, aby zużytkować przędzą, której dostarczali obowiązkowo ich poddnui. Zarzucano im . że robią liche płótno i dlatego kupuje sią je od obcych. Na to odpowiadali, że handlarze wy­kupują przędzą lepszą i wywożąc z kraju podno­szą jej ceną, lak że oni muszą sią zadowolnić por- szą. z której nie mopą wyrabiać dohrepo towaru. Żądali, aby przynajmniej nakazano tkaczom wiejskim wpisać sią do Ich cechu, czego jednak nie przeprowadzili. To też spis z r. 1773 wykazał po wsiach więcej tkaczy, zatrudnionych rzemio­słem stale przez cały rok niż w Cieszynie, a na­wet we wszystkich miastach razem. Najwięcej, Im> kilka set, było po wsiach takich tkaczy, którzy pracowali tylko w zimie. Konkurencja z nimi była dla rzemieślników cieszyńskich niemożliwa i to rzemiosło także upadło, choć nie o później niż suklennictwo.Natomiast utrzymało sią i rozwinęło suklen­nictwo w Bielsku, n to dzięki przecie wszystkim sąsiedztwu z. 1’olską W chwili najcięższej dla m iasta, wyczerpanego przemarszami wojsk i zni­szczonego pożarem, zw rócili sią mieszczanie biel­scy do króla polskiego Jan a Kazimierza z prośbą0 zezwolenie na dowolne zwiedzanie jarmarków we wszystkich miastach Królestwa Polskiego1 wo'ny skup surowców, oraz sprzedaż sukna własnego wyrobu i uzyskali od niego to prawo (IdtiO). Potwierdził im je* .łan III Sobieski (11570 r.) i jeszc ze raz. Stanisław August (1705 r.). Przez to mieli sukiennicy bielący zapewniony zbyt swoich -wyrobów we wszystkich prawie rozległych zie­miach państwa polskiego i stali sią wobec ów­czesnego braku przemysłu w Polsce bezkonku­rencyjnymi dostawcami tego towaru. Wskutek tego w Bielsku rzemiosłe m zajmowała się prze­ważna część mieszkańców. Na 4000 mieszkańców w r. 1708 trudniło sią nim 3.300 ludzi, choć i na• h» Albrecht byt »)arm.Attfuata Ul. kmin polskiego.

nich oelhiły sią szkodliwie zamieszki wojenne i zostające w związku z nimi niepomyślne ko­niunktury handlowe. Skarżyli się między innymi, ze z powodu wysokich cen wełny nie mogą kon­kurować ze suknem wielkopolskim (r. bitwo.W końcu wieku X V III i na początku XIX  pró­bował rząd austriac ki zaradzić upadkowi prze mysłu. Wydawał rozporządzenia, określające* sposób wyrabiania sukna i płótna, ułatwienia przywozu płodów surowych i zbytu wjrrnlmw przemysłowych, zachącal ludność do zakładania fabryk i przyznawał im różne udogodnienia Aby podnieść przemysł sukienny, który „upadł znacz nie, podczas gdy przedtem sukna śląskie były poszukiwane nawet za granicą'*, poddano fabry­kacją jego ścisłej kontroli, która jednak nie wy­chodziła jej na dobre. Dla poparcia jej wyszedł /.ukaz, powtarzany kilkukrotnie, noszenia ubrań z sukna zagranicznego, który jednak nie dotyczył wyższych urzędników', duchownych i szlachty czyli tych, którzy mogli najwięcej dać zarobić sukiennikom.')Bząd wydawał też zarządzenia celem poparcia przemysłu wełnianego i lnianego, „ażeby ludzie z braku utrzymania nie potrzebo w alł uchodzić z kraju", wskazywał drogi do nabywania surow­ców, jak wełny, lnu i przedmiotów farhiarskich. „Także w 1’oIscp po w indu jedno z takich rozpo­rządzeń produkują w niektórych miejscach delikatną wełną, więc niożnahy ją sprowadzać stamtąd, byle przez Bielsko, nie przez Brusy 'któ­re właśnie zabrały Austrii część śląska). Zachę­cano właścicieli ziemskich. żeby na swoich do­brach więcej uprawiali lnu I wyrabiał! przędzy, by zakładali warsztaty tkackie, bhchownie i ma głownio, przedsiębiorców do zakładania fabryk i przyznawano iin pewne ułatwienia. Jeden z kupców włoskich, którzy się wtedy osiedlili w Cieszynie, Dominik Contessa. założył przędzal­nią bawełny. W  której zatrudniał 2.50 ludzi, mię­dzy nimi małe dzieci, którzy zapoznawszy się z. przędzeniem we fabryce przerabiali potem ma­teriał w domu. Fabryka nie długo szła. Contessa zarzucił przemysł i wziął się do zajęć biurowych. Ubiegając się o urząd administratora miejskiego tak przedstawił dzieje swej przędzalni .Chcąc okazać swój patriotyzm, posłuszny wezwaniu cesarzowej (1765). zacząłem robić starania koło założenia fabryki. Przeznaczyłem na ten ceł swój drugi dom, a nadto wystawiłem trzeci, żeby się uwolnić od kwaterunku wojskowego i móc pro-’> fiewrrhe and Handel, tertka nr. 5K1. gdzie rebra. na rorportłpttenla wludz roiitndnych I krajowych dat)- nugc przemysłu I handlu (areblwuic. zamkowe}.



10mieszkali 1% obrębie murów miejskich. polnm kowie pierwotnych osadników, tzw wlelkomlesz cumie, ( i  nabyli «hI księcia wyłączne prawo w a rżenia piwa najpierw z palenicy, polem także z jęczmienia i dostarczania go wszystkim walom księstwa Ciesz. w obrębie mili lub nawet dal- azych.Cechy usiłowały w swoich rękucli zmonopoli­zować cały przemysł pierwotny rękodzielniczy. Hyl to rodzaj karteli o akali miniaturowej. Orga­nizacja cechowa przetrwała w tej |>o)daci. jaką jej nadały czasy przelonni wieków średnich z no­wożytnymi, do pierwszej połowy XIX wieku. Monopol jednak nie dal się utrzymać tak długo. Wyłom w nim czynili ci sami, którzy go orga­nizowali przez swoje przywileje, książęta cie­szy nary. Piwowandwo cieszyńskie uszczuplił już ks. Adam Wacław, ten sam, który je miastu roz szerzył przez przydzielenie do propinacji cieszyń­skiej nowych wsi, gdy (akie samo prawo przyznał miastu Jabłonków, a potem pierwszy książę cie­szyński z rodu llalwburgów, gdy zaraz |»o śmierci ostatniej Piastów uej założył na zamku browar książęcy, który się starał w interesie książąt roz­szerzyć konsumpcję na miasta i wsie pod ległe, nie licząc się przy tym z przywilejami cieszyń­skimi i z protestami mieszczaństwa. Hzemłoału miejskiemu szkodzili książęta i zarządcy dóbr kameralnych przez zakładanie przy miastach tzw. burgrechtów, przedmieść, których ni** o b ­wiązywało prawo miejskie, podlegających jurys­dykcji zamkowej i osiedlanie w nich szczególnie rzemieślników, którzy, nie obowiązani do pono­szenia ciężarów miejskich, korzystali jednak z położenia swego tuż pr/.y mieście, z wolnych targów* miejskich i ze szczególnej opieki Komory, a robili rzemieślnikom miejskim poważną konku­rencję.*)Za przykładem książąt szła szlachta, właści­ciele w*si, którzy dla powiększenia swoich docho­dów warzyli u siebie piwo dla swoich poddanych, zamiast je brać z miasta, jakoteż zamiast kupo- wać w miastach wyroby rzemieślnicze, utrzymy­wali własnych rzemieślników* takich, jakich po­trzebowali, choć przywileje książęce pozwalały im mieć tylko kowali robiących broń i szewców naprawiających obuwie. Mieszczanie proiesto- wali, bronili wszelkimi sposobami swoich praw, próbowali nawet siłą udaremnić naruszanie ich, ale w ówczesnych warunkach nie byli w stanie obronić twego monopolicr.nego stanowiska w przemyśle.«) Takim przetltuieŃrfetn ctw*. be* nazw> bu.-greehtu. było PryMtsekte. |xxt tMlUesi.

Stosunki pilnujące w miastach w XV III wieku • echują: rozstrój i niezgoda wewnątrz, walki |*o między partiami i n iżnyini warstwami ludności, zatargi nieustanne iui zewnątrz, t»# z sąsiednimi miastami, jak z. bielskiem, któremu usiłowano przeszkodzić w dowożeniu na targi cieszyńskie płócien, twierdząc, że one są liclie, rzadkie i wą­skie. lo ze szlachtą; dalej wzrastająca zależność miast od zwierzchności pańskiej i przygniatająca coraz bardziej przewaga władzy państwowej. *sl- hierająccj miastom wszelki cień samodzielności, krępującej je rozporządzeniami, wnikającymi do tajników ich życia gospodarczego. O tym głębo kim upudkn miast mówią sprawozdania i obser­wacje współczesnych, stwierdzają go raporty urzędowe. Namacalnym jego objawem było zmniejszenie się ilości mieszkańców i domow. miejsca dawniej zabudowane stały pustkami, domy zgorzały, a nie iriał ich kto odbudować, gdzieindziej stały domy, ab* nie było w nich mie­szkańców, wypłoszyły ich wojna lub nietoleran­cja religijna, rzemieślnicy bez energii i przedsię­biorczości bronili zażarcie swych przywilejów, ale nie dbali o podniesienie oświaty wśród młodszrj braci, o jakość swoich wyrobów, niezdolni byli szukać nowych dróg,now ych sposolsiw zarobku Jarmarki bez kupujących i sprzedających lub za­walone obcymi, zwłaszcza żydami, którzy się pchali coraz ha i dziej, znajdując zysk tam. gdzie go mieszczanie szukać nie umieli. W Skoczowie przez pewien rzaz wcale nie było targów, a kiedy Je wznowiono. Skoczowianie skarżyli się, że na nicli nie znać prawie miejscowych rzemieślników. \N Cieszynie rząd zaprowadził nowe jarmarki na wełnę i bydło, ale Ic wkrótce przestały się odby­wać, ł><» kuprów na nich nie byk). Przygnębienie i zniechęcenie opanował) mieszczan. Zamiast szukać w samych sobie sił du wałki i podżwi- gnięcia się, oni oglądali się na rząd. od niego i od zwierzchności pańskiej oczekując ratunku.NV Cieszynie upadły wtedy dwie najważniejsze dotąd gałęzie przemysłu, tkactwo i sukienniclwo. Sukiennicy cieszyńscy nie nmgli wytrzymać kon­kurencji z bielskimi, ani nie byli w stanie zapo­biec przywożeniu obcych, lepszych sukien. Han­del suknem obcym odbywał się na wielką skalę. Nie mogąc temu przeszkodzić, domagali się sukiennicy cieszyńscy przynajmniej opłat od ob­cych sukienników i handlarzy Przeprowadzili rzeczywiście lo. że kuprom opawskim, handlu­jącym suknem w Cieszynie, nakazano wpisać się do cechu cieszyńskiego za połowę zwykłej opłaty. Trudnili się nim także żydzi, tym odebrano to prawo, nakazując sukiennikom, aby wyrabiali lepsze gatunki sukna, ponieważ „sukno robione



wadzie swój Iihii<I<'I i fabrykę HihIowh k«»-/•" wała przeszło MH*l fl. a urządzenie porlihoięln IhKżo zniuznn sumę Dostałem wprnwd/u cesarzowej za to tytuł inspektora handlówego i złoty inednl. lecz dziełu swego liii* mogę dopio wadzić <li> ^kutku i n n :*^  je znrztieir. ponieważ wyroby musi sit; posyłać «l«» W jednia do aprelury, a koszta odnośni* przekraczają w artość Iow arów . Przoz |o poniosłem znaczne szkody, które się od­biły i na mnich iimyrli interimach handlowych**. Był to prawdopodobnie pierwszy na Śląsku pro­test przeciw etatyzmowi w sprawach gospodar­czych i centralizacji.Nie więcej powodzenia miały także inne próby ożywienia przemysłu cieszyńskiego. Mieszczanin Warlinger założył pierwszy fabrykę roso lisów i likierów na wzór wrocławski. Za nim poszedł br. Mundy z fabryką sukna. Ten kupił dwa domy przy rynku, książę aasko-cieszyński dał nm za­meczek w Błogocicach. gtłzie powstał warsztat, on sam dokupił gospodarstwo obok niego i młyn, w którym urządził wałków nię. Przędzenie i strzy­żenie wełny odbywało się oczywiście jeszcze ręka­mi ludzkimi. Również książę założył fabrykę sukna na Saskiej Kępie, jak wspomniano po­przednio. Wszystkie te fabryki upadły w niedłu­gim czasie. Najpierw fabryka Mundego, którą sprzedano drogą egzekucji (1814).Zwinięte zostały rów nież wtedy inne przedsię­biorstwa, które pow stały poza miastami śląskimi, jak huta szklana v Brennej, pochodząca z czasów piastowskich, która wyrabiała głównie szklanki na piwo, a skasowana została z nakazu księcia, oraz papiernia w Mazańcowicaeh*) i browar w Ustroniu, d.-ugi browar książęcy, przeniesiony ®tam z Kozaku wic.Węgły także redukcji młyny posługujące się siłą wodną której na Śląsku C.iesz. było pod- *>*lostatkicm, zwłaszcza w części kraju górzystej. Młyny były prawie we wszystkich wsiach, zakła­dali je, na podstawie uprawnienia otrzymanego od księcia, wójtowie dziedziczni albo nieraz, dla konkurencji z tamtymi, zarząd dóbr książęcych. Ponieważ w tych ostatnich musiała mleć swoje zboże ludność p^ddancza o ile nie m dła go na żarnach domowych — i składni4 opłatę w po­staci pewnej ilości zboża, więc one dotrwały do 
X IX  wieku, tak. że w r. 1910 było jeszcze na Ś lą ­sku Ciesz. 470 młynów, w tym dwa wielkie przed­siębiorstwa: w Bielsku i Cieszynie.-) Innym kon

•ł Dr J .  W itrze ns, Ehem atlge Induntrt* »m Herzogthum Tesehen („Sileni*- 1898, nr 196).Sprawoid. Komisji ankietowej, t. V II, #tr. 11

'iiltnów puców yi łi położyłaI ..nn i .I *t /••• 11 • • 111. w • \ II i \ \ III nn;tl i i.'**zyu więcej młynów, w o ,K i, o »• koła* h, który się utrzymał do naszych r/asow. mały. po którym żaden ślad nie pozimlał, lak samo jak z młyna, leżącego „pod Bułkową g»»rą“, na Brandysie, gdzie była także książęca wałków nia i młyn bło- gocki, na miejscu którego powstała prawdo- l>odobnie znacznie później wałków nia; oprócz lego były dwa młyny, należące do osob prywat­nych. nie do księcia jak tamte.*)Cieszyn miał także własną cegielnię, założoną w r. 1573. Dochody z niej były inałe, Im mieszcza­nie ciągle jeszcze stawiali domy i stodoł) drew­niane, ro najwyżej dawali minowaną ścianę fron­tową. dlatego ich nie podawano nawet w rachun­kach miejskich, z czego robiła zarzut opozycja magistratowi. l*otcm ją z tego powodu zniesiono, gdyż „więcej przynosiła miastu szkody niż po­żytku**, lecz w r. 1783 przywrócono. W r. 1927 było w powiecie bielskim •» cegielni, z tych jedna nieczynna, w Cieszynie dwie. obie czynne.*)W Skoczowie były w XV II w. dwa młyny, w Strumieniu jeden, wszystkie należały do księ­cia, w jednym skoczowskim mełli mieszczanie słód do swego browaru, z którego za czasów pia­stowskich były olłowiązane brać piwo wszystkie wsie książęce w okolicy miasta.Na zamku w Cieszynie była też gorzelnia, któ­ra dostarczała gorzałki wszystkim posiadłościom książęcym, miastom i wsiom, ażeby zaś jeszcze lepiej prosperowała i większe przynosiła dochody, nakazano wszystkim karczmom po wsiach i mia­stach sprzedawać wyłącznie wódkę książęcą żadną in n ą  co do tej zaś wódki. Której w karcz­mach nie sprzedano, wypicie jej i zapłatę nało­żono na wsie kameralne w formie kontyngentu, zależnego od wielkości wsi względnie liczby jej mieszkańców. To się stało za książąt habsbur­skich, za czasów piastowskich w XVII wieku jeszcze tego nie było.Przy młynach po miastach i niektórych wsiach były tartaki, piły poruszane też siłą wody. na których rznięto drzewo ścięte przez górali i do­starczone przez nich na miejsce przeznaczenia•) frburz t r 17V9 (archiwum zamkowe).• Między cegielniam i w G *» zy A *k im  jest jedna pol­ska w Św ibicach , zalntona przez Franciszka ilom iaka. która dostała się pod panow anie czeskie i nie cieszy się (•oparciem nuntejszyrh wtnd/. Jedim  z daw nych cegielni n n letala do M ullera :d/is'.-j«r\ i ' m ..M acierzy"). 7 cegły 
7. iiiej pochodzą'*-) \s\bud.-\ • ulic w Cieszynie,między tym  dw>« bmtyi.k-. . -okol polskich.Spraw ozdanie K*>iu’»|i r J1
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drogą lub rock# Oli#. Tak samo byb* opowląr kłem poddam <h książęcych mieszkających w ł-’" rarli rąbanie i dostarczanie droczą na opal do browaru książęcego, Kornelnl i bul Mują« łanią lub bezpłatną siłę mlioczą, mogły przedsięhłor dw a książęce, oszczędzane proy wszelł idi podał karli I kontry bur ja d i, prwtrwad najcięższe czasy i utrzymał się w najsłabsze) koniunkturze Pod t-ias gdy rzemiosło upadało, zarząd dóbr książę cych tworzył nowe zakłady przemysłówe. zore •

I .lruiilm i |.r»>d«i<-lony< li l* ™ »  Komorę <l<> r<>- l>,l » hm ir. hluney pełnili »  iiifj toIkh i« i«  * km'' mi i pii-siy. n 70 u l.ich . hiurijr byli obowl»«aiji tylko ilu rułmrliny ryrinej. Ilu rulH»l lu h o » y ™  .pruu iuI/iiI m i « mI il"l*i k*i»/v«)ili iK-iywtfcw i<)i>iitriikiiM zuiiiiujwiuw) i h. niiydsy innymi Ni*1,1 , „ »  •) Jrdrn i  iiirh koliUnupt «*łołyl w I - ii-ih ulu »lu«ni) hutę tiitcd m iił, n y m  «ar*i|il Komo­ry rIU| *it nnuMony do r»lnięi-i» »»oJ»i •i” *>• t.i robotnicy ju i "» pM**tku M X  »■!

nicowanr na upoaóli lahrycŁny, t rolioiiiikomi zawodowymi.IMerwsza huta żelazna powstała w Ustroniu w r. 1772 na miejacu rozparcelowanego folwarku książęcego Była to tzw. linia Klżbiety. W- na­stępnych latadi rozszerzono ją przez zakładanie nowych kuźnic, jak Adama (I7*d>. którą z cza sem przerobiono na hutę miedzianą I80W-I0,, ludwisarnię, gdzie między innymi odlewano iak że dzwony kościelne, walcownię od r. IKM . |«* brykę budowy maszyn (lłMft), wyrób śrub i nitów <1874; Przerabiano tam rudą przywiezioną / Wę­gier I wydobytą na Aląsku U.łcszyńskitn w kilku miejscowościach górskich, jak w Mowtach. Jawo- nyner, LeszneJ i przede wszystkim na miejscu, w Ustroniu. Znalezienie tych rud, diąc mai" procentowych, spowodowało właśnie zajo/einc huty. Pracowali w niej chłopi ustroiiscy. którzy przedtem odbywali pańszczyznę n a  folwarkach 
f  miejscowy di. Według wykazu r i ,s -d było

mieji często zatargi z Komorą o płace i dla «•*>- skauia podwyżki urządzali sabotaż przez ‘^pro­wadzanie wody, potrzebnej do huty, na pola są­siednie.Władza państwowa szła na rękę wytworni, należącej do księcia, który był zięciem cesarza, i zapewniła zbyt jej wyrobów na Aląsku rozpo­rządzeniem. według którego tak w Księstwie Uje- szyńskim jak I Bielskim wolno było jedynie I wy­ł ą c z n ie  używał i przerabiał żelazo wyproduko­wane w hucie uMronskiej, czym wykluczyła wszelką konkurencję żelaza poza krajów ego. Po­mimo tej wysokiej protekcji huta ustronska nie utrzymała się Ustronie leżało zdała od głównych arteryj kotnunikacyjiiyrh otworzonych w drugiej połowie w. \1 V  cmI kolei połuoi nej, prowadzącej z W irdniifdo Krakowa . koszycko-bomimłńskłej stanowiącej połączenie W ęgfer i Aląska z tamtą linią, a takie -zbudowana w r. IK8M kolej podkar­packa z Kojedna do Bielska ominęła Ustroń.RJ •) 7.ihrBiUnk J UsiruA iwit W u»la tiika *1 Cte*r L -Ir 121 t?4.



uHownocześnie zarzucono na Śląsku Ciesz. wydo­bywanie rudy żelaznej IW;' i trzeba było jo spro- w«dzać r. dalekich krajów. Dlatego chociaż wy­budowano wtedy połąezenie K stronią z (iolwio- w in . to jednak z powyższych względów uznano r.a atosow nr zbliżenie przedsiębiorstwa do cen­trum kraju, do odwiecznej drogi handlowej przez pęzelęez jabłonkowską i zaczęło przenosić* hutę do Trzynca, gdzie już od r. 18.54 l»ył« fabryka emalii, najpierw walcownię (1877>, a potem i Inne urządzenia. W r. 1888 zajmowała huta ustroń- ska jeszcze przeszło 1*77 morgów (druga jej częśc była w Węg. GArre. zał. 1830 184.1). linię ustroń 
ską zarzucono z czasem zupełnie, na miejscu pozostała tylko fabryka spółki akcyjnej Hreullier i 1'rhun. wyrabiająca składowe części muszyn. Z buty pozostały tylko ruiny głównego budynku i staw. W r. 1896 sprzedał ją właściciel Fryderyk Habsburg wraz z kopalniami węgla Austriackie­mu Towarzystwu Górniczo-Hutniczemu|*o sprzedaniu buty trzynlcckiej pozostały jeszcze w posiadaniu książąt ciesz.: browar zatn kowy, mieszczący się w budynku postawionym na nowo w r. 1M4G. w którym produkowano rocz­nie 45.000 łil piwa. W ciągu wieku XIX  założyli nadto Habsburgowie cieszyńscy fabrykę oleju, rafinerią spirytusu w Mostach prr* Cieszynie obie w r. 1870. cukrownię w Chybiu, zbudowaną w lalach 1881 1885 z produkcją roczną 12IM88» <| surowca i 132.000 q rafinady, ta utrzymała się dotąd, choć buraki musi sprowadzać spoza ślą ska*), - nabyli suszarnię lnu w Cieszynie, którą rozszerzyli przez dodanie przędzalni 1*58) i tkał ni. (1868), zaopatrzyli w silnik pa.owy i maszyny tkackie z Anglii, która miała blisko ?imx» wrze don i przerabiała len zebrany w posiadłością# h kameralnych, ponieważ, ludność wiejska przesta­ła go uprawiać. l)a!ej wznowili liabsbuisey ksią żęta fabryką likierów w Hłogoeicach. zaloz.oiią przez aptekarza W arlingera z W ilamowic 1*11 . którą też rozszerzyli przez urządzenia do prze­róbki soków owocowych 1908, i w następnym roku fabrykę wody sodowej, a dawny młyn i pilę w Hłogoeicach przerobili uu elektrownię dla oświetlenia jej. W r. 1910 wyprodukow uno w nie| 4169 hl likierów. 9010 lii spirytusu i wódki. 5'C* <j soków owocowych. 499.605 kracio-mw i 15 Mii syfonów wody sodowej.)*

•) Pierwsza rnkniw nia lin ftla-ktt |>->w«inl.i >\ x ,,,  .Kurnej (lH.'*), klura jritiiak nimmIIm |»> t" ! 1 i.•) llomuie-n Kr K. u. k Hołu-ii ii.*- I - \brecht. Ven»oltuii|rs-<^lii«-t der K aruiiin  l - d i .  u |*  ̂1911 i tiwliislrien

Niektóre z tych przedsiębiorstw upadły, jak przędzaltnu lnu i fabryka oleju, inne przeszły po wojnie światowej na własno** Kan-iwa polskie- go, jak browar i fubryku likierów.Wszystkie ‘.e przedsiębiorstwu doznały w eią gu wieku X IX  gruntownej przemiany swoich urząd zen. przeszły od rąkodziela pracującego w osobie mistrza i jego pomocników, w ogol** przy pomocy szczupłego personalu, do wyrobu fabrycznego, posługująceg i się większą liczbą zawodówycb robotników, od pracy fizycznej rąk ludzkich doAuzycia przy produkcji siły parowej lub elektryczności. Najwcześniej !•» przekształ- M-nie dokonało się w najbaidziej uprzemysłowio­ny ni ośrodku śbiska Ciesz., w łtielsku /npewido* uy zbyt wyrobow przemysłowych w |'nlm-**, a |h»- tciu i w kraja* li lu m k ic h , umożliwiał w|»r«»wa- dzanie uleps/i n w fabrykacji i zakładanie no­wych fabryk na większą skalę. W XVII wieku było JIIZ w Bielsku C’9 rękodzielników, wśród nich .'71 majstrów sukienniczych. W laścicjele państwa bielskiego Sułków s#y od r. 1752). prze­bywający zwykle po/.a Śląskiem i nic mający tego znaczenia co ksią/.ęia cieszy oscy z. rodu pa iłującego, nie mieli tyle widy w u na sprawy miej­sku i nie mogli przeszkadzać rozwojowi prze­mysłu prywatnego Itozwinęło »ir przed** wszyst­kim suk ieniii* t w o Klapy lego m/woju były ua- stępując**: farbowanie sukna |mm /. iw */\ od r. H‘*8t*, założenie pierw s/ej iiiiis/\ ny tekstylnej i tym samym przejs. j,* ,>d r/< nuo-bi sukieiiniezego d*» fabryka< ji i:i*-« hanu/n«-| Ixim. . zastosowanie po raz pierws/y -iliukn poi owego przez fabrykanta Jankówskn-LM. I'*.- "• wywołało gwałtownyprol**st /i- ioii\ iiiajsti"\\ siiklenników j nawetiliwilowe zaw leszenie fabry’ki przez magistrat, pow statm- ..upraw iitoio-j * k fabry ki krajowej", /:if rudnia jat •-) h-u i nboi nikow z produkcją rocz-na inni p.i«iaw->u siiki-.i 1 s.tn zastosowanie d*»opalania koiłow i.ilu ' - /i ' u w  ęgla. którego pro-• luk* ja w l a  n i .  / M .i iic . w prowadzeniepii-l W -/ego 1 l •**■ • i : i i o ."/ lu -g o  przez Kr./.Ipsei a l>C • * -/rj fabryki mas7> li teksly iil\ 'li ; . rgo 18.51 , zalo-/•-nie s/k*dy tkał ku I .nł/i-me pierwszejw y sJhw y pi /• "i> -» • t. Ik«- / sąsiedniąItialą l*r..' - 1 . i . u i \ slow egodi.i sjnaw I.I • pniws/ym-, wosku■ u ■ o/koły
p . Z e d . -w r l!Mu w \ siaw . l.i ’ • . llt l k n W ,
, /m i.- W i IM*- h u i ; i i zrd/ttlni•X K I  . 1 1 .*lt» »u-



15k lenników, przerabiano 25.000 kwintali wolny i produkowano ttt.000 postawów sukna.')Hożnica między przemysłem Cieszyna I okoli iy u bielskim pologala nu tym, że tu zakładali prttddfbiontw A zarządcy dóbr książęcych przy poparciu pafistwa zainteresowanego w rozwoju irli I powiększeniu dochodu członka rodziny panującej, tymczasem przemysł bielaki powstał wyłącznie dzięki Inicjatywie prywatnej. Miasto dostarczyło fabrykom tylko potrzebnej Ilości

także od W  wieku, jakołeż do swego browaru, (idy woda ze studni pierwotnej, tzw. brackiej, ani 
7. drugiej, postawionej na rynku nie wystarczała nu wszystkie potrzeby, pomyślano o sprowadzę niii wody z okolicy, kupiono folwark Gilcza rowski, leżący nu górze ponad miastem Iw pobli­żu dzisiejszych koszar) i z niego poprowadzonowodę rurami drewnianymi do miasta, gdzie znaj­dował się zbiornik Czyszczenie rur należało do stróżów nocnych. W r. 1783 nakazano spisanie

JA S JVKASZEK
Cieszyński w yrób  m ebli 

ie la zny th

CIESZYSPrzykopu 4«» Telefon I*PKO. an.KttWykonuje totku ieliutw* w rótnych gitiunkarh i w ym ia­rach. lóika dalecintt*, uiueblo. w mim «lla pensjonatów , nchro- mak i szpitali. a n w n  Im u Ki . Icinki i atuty ogrodowe./amówienia wykonuje rów nie* według nadesłanych wzorów.Przez popieranie przemy»lu krajowego zw alczam y nędzę beirolMtcia'. r.iear.yn. Cieślarów ka. »|*<irt zimowy.Paw ilon dla piersiowo chorych Szpitala Krajowego.wody przez zbudowanie wodociągu il89;>), spro­wadzającego ją z doliny l.tldwiki w Wnpienicy . tors ze i zon ego przed 2 laty przez wystawienie za­pory w Waplenlry ' siły elektrycznej przez zało­żenie w r. 1893 elektrowni, która umożliwiła zało­żenie kolejki elektrycznej ił<> lasu nn* j«l i«*yo. ot a/, zastąpienie dntyr)ic/.u«ow e g o  u-w n ’ le n iu  miii"t «• lampami częścią gazowym, 'y .-e ią  matowymi przez ńwiutlo elektryczneCieszyn potrzebował dużo wody d<* swoich przedsiębiorstw: łaźni, którą miasto imało juz w XV wieku, u w r. 1571 w>-!uwilo n-wii przy koftett ulicy Srebrnej na Nowym Mi* - 11 mu-4**.|•nie założoną na miejscu pierwotnej i/ "/ni I" /,'/ Iow', akcyjne (1881) i wreszcie przejętą u., niego przez miasto), do rzeźni miejskiej, istniejącejliiHskit. Iłiel*) ZahrHilmk J .  Zn rys dziejów i iiIh h . skn nwt.•) Nazwn doliny I.ud w iki, obecnie: 1 *•»!iny M arszalka I‘i t « u d * k p o c h o d z i  od l.m tw iki ijiry M o w n cj. luny k- luna Sulkowskiego. która zgini-la w crasle rozrucłió" m iku Słupnu pod Myalowiram i w i Isó*
W

rur, podanie miejsca, gdzie zostały założone i iu»- kazano jednemu z rajców miejskich czuwać, by rury były zawsze w zapasie. Ten pierwszy wodo­c i ą g  tez nie dawał dostatecznej ilości wody. c h o ćzarząd dóbr książęcych /.budował osobny wodo­ciąg doprowadzający wodę do jero zakładów. Im,tego • a początku wieku \ l\  wyszukano nowe /.i. Iła. odnowiono stare, naprawiono rury, .«ttidnię kamienną zaopatrzono w podziemny zbiotnik i zbudowano nowy zbiornik. Mitno lo zapas wody nie był dostateczny. W r. 1891 zało- y \ i., miasto uow) wodociąg sprowadzającV wodę v. potr/eliiiej ilości i jakości spod stop Jaworo- wego. Ale gdy się miasto rozrosło i w czasie po- s 11 c 11 y zaczynało jej brakować, tak że z tego po­wiatu wybuchł nawet tyfus w mieście, a w do­datku w.-kutek nieszczęśliwie ■ podziału kraju źródła, z który cli przyi bod/ . . dostały się pod panow anie czeski*'. ( /> u pr /y.-ląpił dobudowy nowego wml<• • iągu. Wyszukano źródła obfite na te ,.n ie  w.-i l'*.g *»/a i -tąnitąd będzie, począwszy ".I lą'a KIT. {•*..>• " la do zbiorni-



Iflka w pobliżu koszar, gdzie |nił*ciy się z wodo „jKHi Jaworowego I odtąd na .lingi ru n  prteMa utr zagiazac brak wody tak mieszczanom do picia Jak i przedśłębłonKwom czy to miejskim czy prywatnym, które powalały w oatatnlch kilkudziesięciu latach, jak fabryka mebli Skrzi wanka, rozbudowana z dawniejszej atolami i to­karni i zaopatrzona w silnik parowy (1896), oraz druga fabryka mebli Pohl nera, obecnie własność Niemca (19011), garbarnia Kolma (od r. 1895); dwie cegielnie 1 wreszcie największe z tych przedsię­biorstw: Zakłady elektromechaniczne (Żem).których początek ł»y• w Ustroniu (u Szczepań­skiego) w r. 1921, dalszy ciąg w Cieszynie w r. 19211. kiedy zostały sprzedane szwajcarskiej spół­ce akcyjnej Brown-Boverl, ta zaś odstąpiła licen­cję firmie Holm-Zielmskł, która je obecnie pro wadzi jako Polskie Zakłady Klektryczne IV Z. K Oświetlenie gazowe na miejsce naftowego, istniejącego .ni początku XIX  w. wprowadził Cle szyn u siebie w r. 1882 i następnych przez zbudo­wanie gazowni*), a w r. 1910 założył elektrownię, która miała przede wszystkim dostarczać prądu dla tramwaju miejskiego, założonego przez towa­rzystwo udziałowe. Klektrownia ta, zagrożona w swoich podstawach przez podział miasta i od­padnięcie znacznej części konsumentów, a także przez zniesienie tramwaju, nie tylko nie upadła, ale rozbudowuje się. obejmując zasięgiem swoim coraz nowe miejscowości, wsie i miasta na Ślą- sku-Ciesz, i poza jego granicami w powiatach pszczyńskim i rybnickim. W roku jubileuszu, w 25-tym swego istnienia 11)34/5, wyprodukowała 3,0t>7.488 k\Vh prądu zmiennego, z czego na potrzeby przemysłu, czym przyczynia się tak do elektryfikacji kraju, jak i do modernizacji oraz racjonalizacji zakładów przemysłowych. W roku 1933 zawarła dyrekcja cieszyń.klej elektrowni umowę z goleszowską fabryką cementu na dosta­wę i odbiór prądu elektrycznego „celem wymiany energii, wyzyskania wzajemnych rezerw i pota­nienia piodukcjl“ .*)Pierwszą miejscowością, która zaczęła pobie­rać prąd elektryczny z Cieszyna, był Skoczów, który też rozwija u siebie przemysł. Położony w środku kiaju, na skrzyżowaniu głównych dróg śląskich, posiada dla przemysłu nawet korzyst-•) PunfriK J»hre (luwerkf Tescben IWCJ IttKi. iłerik s. brift nulassttc'1 do* fanbigjuhrigeti Bemami*-* der l>-«-hn*r t>**anstidt. Nnjńttal Id#.. Kami Korduk•; Biaława i rozwój Klektrowui Okćągttwej w Cieszy. ■ iiiriuow.it in#. t*u\vH Dombke, dyrektor elektrowni. imiłalniSć elektrowni ćtaayfafcfej je»t opisana szcwgtf- l .-o * Acotmjrra śrtykołe.

niejsze warunki ni/. I n >zyn. m ia *i.. kresowe, w którym wyroby miejscowe mu*/ą konkurować 
j  towarem obcym , sprowad/anym drogą legalną lub nielegalną z zagranicy. P izy  k o m u  XIX i /.po- cząlklein XX wieku powstały tu dwie fabryki sukna, z których utrzym ała - ir  jedna, braci lleil- per i io w z Itie. <ku. fabryka kapeluszy, założona przez firmę lluckel z W ied nia, zakłady gartmr- skie SpUzeia. (Hl.ryki w yroi*, w cementowych Srhanzera i Itetonow>cli hrac, JeiknerówNajmłodszym przedsiębiorstwem w Skoczo­wie, założonym w r. 1937. jest fabryka Janu Wo­lina, który nabył znajdującą się w upadku fabrykę maszyn i po przeprowa lżeniu koniecz­nych adaptacji wyrabia w niej karoserie auto­busowe. nadto prowadzi montaż jHtjazdów me­chanicznych. których najwięcej sam posiada, obsługując swymi autobusami znaczną część kraju, oraz warsztaty mechaniczne ślusarsko- stolarskie, w których zatrudnia około ho pracow­ników. Jest to jedyna tego nnlzaju fabryka w wo­jewództwie śląskim.C.cchą przemysłu drugiej połowy wieku XIX jest operowanie znacznymi kapitałnmi, które są potrzebne przy posługiwaniu się skomplikowa­nymi. kosztownymi maszynami i wielką Ihmcią robotników zawodowych. Osoby pojedyncze rzad­ko są w stanie zdobyć środki pieniężne na zało­żenie fabryki. Podejmują się tego stowarzyszenia, gromadzące kapitał przez sprzedaż, akcyj lub udziałów Takie towarzystwo akcyjne, złozone głównie z firm pochodzących z** śląska pruskiego, zakupiło od Gasclia wapiennik w Goleszowie, za­łożony w r. 1889, i przerobiło go na cementow­nię’ ), która jest obecnie jedną z największych w Polsce i dostarcza cementu nawet krajom poza­europejskim**).Kapitały, którymi rozporządzają towarzystwa akcyjne luli udziałowe, pozwalają itn przetrwać okresy niepomyślnej koniunktury, które przy­chodzą na przemysł od czasu do czasu. Dla pod­trzymania poziomu cen łączą się takie przedsię­biorstwa, produkujące ten sam towar, w związki zwane kartelami, które uciekają się zwykle do wykupna niniejszych fabryk, aby udaremnić Irti konkurencję.Fabryki, zwłaszcza skartelizewane, produku­jące na wielką skalę, wypierają oczywiście rze­miosło, choć ono teraz nie jest już skrępowane. Jak przedtem, statutami cechowymi. Hzemiosło jednak utrzyma się, i może się doczekać nowego
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okresu rozwoju, Jeżeli konkurencji fabrycznej przeciwstawi się przez solidne wykonanie spe (jaluyrh  zamówień, zaspokojenie indywidual nych upodobali publiczności i artystyczne wy kończenie wyrobów. Tę drogą zamierzają też iść: założone świeżo „Towarzystwo Przemysłu l.udo- wego“  (T. I*. L.), ani akcyjne ani udziałowe, które.

w dążeniu do wskrzeszenia przemysłu ludowego i dostarczenia zatrudnienia uzdolnionym bozro- hotriym, liczy Jedynie na poparcie władz i czyn­ników', uznających wartość lego rodzaju akcji społecznej oraz „Szkoła Itzeiniosł” , która ma |»'»- wstać na miejscu zlikwidowanego „Zakładu ^  )' chowawczego" w Pieszy nie
T. Bielski.

Rozwój przemysłu i iiamłlii nu Ślipku Cieszyńskim.Lata ostatnie były dla przemysłu i handlu Ś ląsk a Cieszyńskiego niezbyt pomyślne był to okres kryzysu gospodarczego, który wywarł duży wpływ na strukturę przemysłu i handlu, zmusza jęc je do przystosowaniu się do nowych warun ków gospodarczych.Jest zjawiskiem zwykłym, iż w okresie kryzy­su zwłaszcza ceny surowców zagranicznych zniż kują, narażając tym samym zarówno przemy­słowca jak i kupca na straty. Ceny ls>wic. wy robów końcowych przy ich sprzedaży opin ają >ię zazwyczaj na ostalnicti notowaniach cen surow ców, a  tymczas< i i i wytworzone zostały z surow ców nabytych kilka miesięcy temu, po cenach znacznie wyższych. W tycłi warunkach różnica cen przerzucam) jest na wytwórcę lub kupcu.Gwałtow ny spadek cen surowców pochodzeniu zagranicznego ilustruje znakomicie o ile chodzi o  wełnę — wskaźnik cen wełny notowany w III ud fordzie, obliczany w złocie, oparty o ceny wełny lipiec 1911 100 I Tzeciętny wskaźnik roczny cen'*  wełny wynosił w ostatnich H lutach:1988 157 1501989 1 IG 1171930 77 721931 58 4*1932 45 351933 55 401934 55 i i1935 49 38wełny jeszcze w' r. 1928 o 50"* wyższeod cen z lipca 1914 r. spadły dla Merino w r. 1932 na 45* cen przedwojennych, u krzyżówki nawet na 3 5* tychże cen. Przy tym szybkim spadku cen wełny zachodziły w lalach ubiegłych wypad­ki, iż cena tkaniu wełnianych letnich sprzeda­wanych we fabryce w marcu niewiele różniła się od eeny przędzy czesankowej użytej do ich wy­robu, a  nabytej kilka miesięcy wcześniej. Ten stan rzeczy naraził w lalach ubiegłych bielski

przemysł wełniany na poważne straty, tym wię­cej, iż również i warunki płatności na rynka we­wnętrznym doznały silnego pogorszenia i liczni odbiorcy krajowi nie byli w stanie wyrównał4 w całości swych zobowiązań. Firmy słabsze prze­ciążone pasywami uległy kryzysowi szereg fabryk suknu zmuszony był przystąpić do likwi­dacji. W tym okresie czasu wielkie zakłady prze­mysłu wełnianego, posiadające z uwagi na ogra­niczone rozmiary wytwórczości stosunkowo wy* *<»kic koszty wytwórcze, pracują nierentownie, zmagając się z konkurencją małych przedsię­biorstw Drobne zakłady pracujące na paru krosnach, zatrudniające nieraz tylko członków rodziny luli spóiników, nie posiadają żadnego aparatu handlowego, wykończają i barwią swe tkaniny w zakładach zarobkowych po cenach w> bitnie konkurencyjnych; nie obowiązuje je ograniczenie o czasie pracy, ciężary socjalne, /układy takie wykazują dużą żywotność i zdol­ność do ograniczenia kosztow produkcji i dostar­czają towar po cenach daleko niższych niz w>- tworzyć je może w idowydziałowa fabryka sukna, prumjąca prz> słabym wyzyskaniu sw *j zdol­ności wytwórczej. Małe tkalnie tworzą zreduko­wani tkacze, urzędnicy itp Próbnych przedsię­biorstw powstało na obszarze śląska < ieszyńskie- go przeszło 70, a około łń w powiecie bialskim woj. krakowskiego. wytwarzają one głownie tkaniny gładkie, których wyrób fabryki sukna zmuszone były zaniechać.Widoczną jest zmiana struktury przemysł" wełnianego, a mianowicie slln> wzrost zuklad- małych posiadających I 3 uruchomionych > sień, a zmniejszenie się liczby w ielowydział fabryk sukna. Foliadto nastąpiła specjał i z ;> małe zakłady wytwarzają głownie tkanio kie, średnie i większe zakłady rnodi riały oraz tkaniny uniformowe. Popi uiuuktury w ostatnim czasie często w t rzeczy nie uwydatniła jeszcze zudn\ <
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Ustroń jako uzdrowisko i letnisko.Ustroń leży w południowej części woje w. ślę skłego nad rzeką Winią. Na mapie Polski szukać Ustronia należy w najdalej na płd. zachód wymi­niętej części Rzeczypospolitej, na południe od Cie­szyna, tuż przy granicy polsko-czeskiej. Bezpo­średnie połączenia kolejowe z wielkimi miastami Polaki, oraz dalekobieżna komunikacja autobuso­wa zapewniają wygodną I szybką podróż do Ustronia.

rzyn, drzew owocowych, a nawet latorośli win­nych.Ustroń jest doskonale zaprow imitowany, oko­lice bowiem uzdrowiska posiadają charakter wy­bitnie rolniczy, toteż nie hrak tu ani jarzyn, ani owoców. Zasnacsj i  należy, że i stroń p - i pierw­szym uzdrow iskiem polskim, którego szosy, aleje i dróżki obsadzono najlepszymi <> (mianami dr zew o  w OCOW')'Ch.
l i i  lim budow lanaA N T O M  H O R N Y
w C i e s z  \ ii i c.

W lH -icIr.dc ii i/ l.poiw rd Horny i H erm an HornyHok m ło t 1M»».
\ ■ |.i - ■ . ki . . .  ó " i r .| .- ' . I km- |>i -i i . I-ii |..»\ latuV-. • ■ ■ •-■!.!-i . r • . i • - 1.. • I • . u v k • n.il.i - i • w ^ -n  . li Imi I • I • - |. Il -i -V \ . li. ). Vi pr\ walnych.U stroń : W idok ogolny i  Rów nicą.

Uzdrowisko rozbudowane jest w dolinie rzekiW isły i na stokach gór. stanowiących wspaniałe tło dla Ustronia. Dzięki tym góroin lesistym tUzanto* ia, Równica, Żor, Skalica, Jeienica), oraz położeniu na wysokości 340— 450 m nad pozio­mem Bałtyku, Ustroń posiada doskonałe warunki klim atyczne, charakteryzujące się dużym nasło­necznieniem i małą Migotnością. Klimat Ustronia posiada wszelkie zalety klimatu podalpejskiego. zatem nadaje się dla tyrh wszystkich, dla któ­rych wskazany jest pobyt w górach, a którzy nie znoszą ostrego klimatu wysokogórskiego.Gleba doliny t uronia posiada znaczny pro­cent żelaza i werniia, j< -t łatwo przepuszczalna i urodzajna.Flora Ustronia jego okolic jest typowa dla 
7 ,ern południowej Polski.1 \ złożone są świerków, buków, dębówW’ ogrod; plantowane są ze /.uakomi- !|>kami **eikie odmiany kwiatów, ja-

Z fauny Ustronia, która mogłaby zaintereso­wać kuracjusza-myśliwca, trzeba wymienić obfi­tość pstrągów górskich i bażantów.Bogata fauna leśna była bodajże powodem „odkrycia" Ustronia. W historycznych łxiwiem czasach lasy ustrońskie były terenem ulubionych polowań cieszyńskich książąt piastowskich.Urok zacisznych i ustronnych dolin, zbiegają­cych się w rozległym kotle besl* Mzikm. rjednM temu zakątkowi nazwę Ustronia i zadecydow o tym, że zaczęto tu zjf dżać roki cznie < 1 la odp czynku I kuiarjl.A kuracja polegali. na piciu ?:ętycy owczej,której skutki okazuje szyńska miniatur/ e woda inor-W  roku 1901 na nr u łn ■ ' sndową-nych przez ’ ięcia A1‘ i Sas ' wezwąniem .... ut a ri ign ib i- . estitu i >" 'al



41chorzy zdrowieli w ciepłych kąpielach zbudo­wano nowocześnie urządzony Zakład kąpielowy, w którym zaczęto stosować kąpiele l»orow Iiiow •• Sława uatrohaklej borowiny jest Jnx u*'nlona. a opiera się ona nie tylko na wyaokiej wartości
natl rozbudowa urządzeń uzdrowiskowych orozrywkowo -portow > mZycie uzdrowiska koncentruje się w ,#cł# w obrębie dużego parku uzdrów lakowego, polo*** nego nad brzegiem Wiały u stóp llownłcy. a P°

„F A L A " Polskie Zukhuly Papiernicze Ska z ogr. odpowr.w DZIKPZICACII
l* stroń IUwii luifaidowy. piał*leczniczej aamej borowiny, ale również na tech­nice jej podawania, w jakiej wyspecjalizował się śląski Zakład Kąpieli Borowinowych, posiada- jący W’ centrum uzdrów laka a woje komfortowo urządzone łazienki, pozoatająre j h k J kierow­nictwem lekarza zakładowego dr. Anlegonla.Ustroń jednak nie spoczął na laurach, ale u»ta- I i wazy swoją opinię jako uzdrowisko chorób ko­biecych i spraw reumatycznych, prai uje obecnie

siadającego wspaniały basen kąpielowy, korty, tenisowe, plażę nadwiślańską I sztuczny staw dla sport u w iośłarsk lego.W arsenale terapeutycznym Aląaklego Zakładu Kąpieli Borowinowych znajdujemy jeszcze ką­piele kwaeowęgbiwe, stalowe * dodatkiem kwasu węglowego, jodo-bromowe, solankowe <Z soli Cla- choclńsktej). siarkowe, igllwlowe z dodatkiem so­lanki. oraz okłady borowinowe w formie kom-
BRACIA JF.IK N ER JAN  ŚLIW KAFabryka wyrobów cementowych i kamienia Stolarnia mechaniczna budowy i meblisztucznego. 1'STROS. śl,.k  Ci<wlSKOCZÓW, Sl».k Ciru.

P U ST E LN IK  JO Z E F  piekarnia1'STROn . Slask Cieu-
JÓ Z E F  SZ l.A l KR piekarniaWISŁA Nr 673.



42p ru u , kartonowo opukow »n-ito, <!o atoaowanla ilomowego I wyaylkl.Kailoaktywna woda „Żnklla irlari»li-k'> I’"  m naia wybitnie motllwo4rl l « « n l c «  Uatronla
Z cji-myiia, W i~ly I Bielaka wyirodna komuni kneja autobusowa i kolpjoBt.Sezon (run «mI 1 maja do 15 października. Zwraca się uwagę ,,tt wiosenny i jesienny

l  stroń; Sztuczny it»w .
W  zimie korzystać można ze sportu łyżwiar- akiego i narciarskiego (tereny zjazdowe zbliżone do zjazdów norweskich).Dancingi oraz koncerty odbywają się codzien­nie w Hotelu Kuracyjnym, na „Prażakówce**, w pawilonie restauracyjnym Basenu Kąpielo­wego, w hotelu „Beskid”  i „Czantoria".Spacery 1 wycieczki są liczne i wspaniałe.Wszystkie szlaki turystyczne są znakowane, a schroniska hardzo dobrze zagospodarowane.

„D E L T A *4 Śląska Fabryka Czekolady i Kakao. Spółka z ogr. odp. w C i e s z y n i eFab ryka czekolady ..Delta . znana smakoszom czeko­lady praw ie na całym  terenie Pniaki, powstała 'ak--pierwsza fab ryka tej b raniy na $ ląsku . Kierow­nictwo fab ry ki spoczywa od roku 1*1 w ratach p. Michała śliwki, przemysłowca w Cieszynie.W  dwóch budynkach fabrycznych zn ajduje się około 
■*> nowoczesnych m aszyn ' Fabryka zatrudnia około I 
2tl0 robotników t wytwarza rocznie około lfiO.tWft kg is tn e j czekolady. I>o *|>ecj«lno.4cl firm y n alefą  czeko­lady tabliczkow i' „M leczna". ..M leczna z orzechami . j t n b U n k o w a  i „M oce* ze A m ietaną'. Z  pomadek pralinki francuskie, m iesranka deserowa, artykuły geW* i marcepanowe Do artykułów  wyśm ienitych n aleta W SM N tfan rodzaju batony. a .ty k u ły  drate- towe, bonbonłery w wielkim  wvborre. artykuły *-ei«* i l<» groszowe oni/ wyroby wapow W % roby F ab ry­ki ( resolsd y „D e lla " uzyskuły r,.» .Im ó h , U  > ,i r  ' J

y«* względu na znaczną zniżkę ren. oraz piękno słonecznej jesieni i wiosny w górachKuracjuszom przysługują zniżki powrotnego biletu kolejowego według norm usialonych dla uzdrowisk w Polsce.Lekarze tir W l. Bruk oraz dr Fr. fcniegofi ordy­nują stale. Apteka w miejscuNa dworcu czynne biuro informacyjne I r/< .lu gminnego.
W iktor i Alojzy l*H<M.ll.\Nh \ BudowniczowieFabryka wvrol»ów c«*menlnw \« h i kamienia s/lnr/iirgo Fabryka: ul Iha M tira/vń*kie;:" Biuio: ul J  Kuhir/a I Te). 1-12W ('I I. S V. V N .Wykonują war-1 *"■<drące hudowh. r*-1• - • •.’ \Produkują łcir?,! studni, słup* ‘ ,zatkowe i !• i •wane, pi* C ’
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f  o d p r ę g i e r z .
Ustroń. (100 g o d z in  p r a c y  w ty g o d n iu !)  Położenie kowali w kuźni we fabryce maszyn z każdym dniem staje się coraz gorszeni. Po długiej przerwie prosimy znowu raz poruszyć naszą sprawę publicznie. Przekonaliśmy się, że jeżeli organizacya nie potrafi tu coś poradzić, to przyjdzie nam wszystkim zginąć, albowiem z in­nej strony daremnie wyglądalibyśmy pomocy. We fabryce całej w Ustroniu dzieją się ogromne nieporządki, a największe przez niedozór i zła wolę starszego majstra S p u s ty . Ju ż  przez trzy miesiące przed Nowym Rokiem i teraz ciągle jeszcze jest u nas wielki brak pracy — ale tylkodla porządnych robotników..... Szpicle, donosicielei piętogryzy Spustowe nie czują tego braku. Oni zawsze dostają najlepszą robotę i kiedy inni do­stają urlopy, to oni robią dzień w dzień ,.na tajerabend1*, tak, że mają po 100 i w ię c e j go­dzin w ty go d n iu ! W  Ustroniu we fabryce ma­szyn jest podobno zaprowadzony dziesięciogodzinny czas pracy na dobę. A  to jest przecież arcy - k s i ą ż ę c a  fabryka, która powinna przyświecać dobrym przykładem. Polecamy ten wzorowy za­kład uuadze p. inspektora przemysłowego w 

Opawie.
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U s t r o ń . W marcu wydarzyły się tu dwa wypad łd n ie ­
szczęśliwe, które wyinagajij koniecznie publicznego omówienia. 
Dnia C> marca wybiło robotnikowi J a n o w i  N i e m c o w i  przy 
rąbaniu stali pod parowym młotem 2 zęby. Niemiec pomimo 
bólu musiał robić dalej, bo starszy majster kowalski Spusta nie 
ebciał go uznać chorym i groził karami, gdyby do roboty nie 
stanął. W cztery dni później, 10 marca,.znów powtórzył się 
ten sam wypadek, tylko, że tym razem utracił Niemiec całą 
dolną szczękę, którą mu zupełnie strzaskało. Nieszczęśliwego 
kalekę odwieziono do szpitala. Pan Spusta na zapytanie pana 
zarządzey bruecknera odpowiedział, że Niemiec s a m  s o b i e  
j e s t w i n i e n .  Wobec tego musimy skonstatować, że twier­
dzenie to jest oczywistą nieprawdą. Wina spada w pierwszym 
rzędzie na nieszczęsny system oszczędnościowy, praktykowany 
przez dyrekcyę kameralną, a następnie na p. Spustę. Maszyni­
ści, żle płatni i przepraconani, a n a d t o  n a p ę  d z a n i  i 
p r z y n a g l a n i  cl o p o ś p i e c h u ,  nic zwracają należytej 
uwagi na kowali, pracujących pod młotem i nie troszczą się o 
to, bo n i e  m o g ą  i n i e  ś m i ą się o t o  t r o s z c z y  ć, czy 
kowal jest wstanie nadążyć szybki.n uderzeniom młota parowego. 
Nadto młot jest za ciężki i zanadto silnie uderza. Co do nie- 

, szczęścia z Niemcem, to winien jest także pomocnik jego, niejaki 
F e  r l e c  k i, człek nie zły, lecz gwałtownik i waryat, a do tego 
protegow any Spusty, który wskutek tego zachowuje się zuchwale 
i wyzywająco wobec współtowarzyszów pracy. Narzędzia, cęgi 
i siekacz, któremi pracował Niemiec były popsute —  a odpo 
wiedzialność za lo spada na Ferłeckiego.

Spusta zapomniał już o 1893 r., kiedy go zdegradowano ze starszego majstra na majstra i zaczyna igrać po dawniej­
szemu. Szykanuje najlep«zyeh i najstarszych kowali, protegując 
kilku ulubieńców, którym daje lżejsze i lepiej płatne roboty, 

i D/.i- poprzestajemy na tern, lecz bylibyśmy szczęśliwi, gdybyśmy nie potrzebowali historyi tej jeszcze raz poruszać.

Biuro nowo utworzonego c. k. inspektoratu
przemysłowego dla Galicyi zachodniej z siedzibą w 
Krakowie, znajduje się przy ulicy Poselskiej I. 8,
II. piętro.


